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KAZIMIERZ BISKUPSKI

Na marginesie V II sesji Krajowej Rady Narodowej
Codzienna praca aparatu państwowego i społe

cznego jako całości, czynności podejmowane z dnia na 
dzień przez poszczególnego pracownika czy dz ia ła
cza państwowego, samorządowego, gospodarczego, 
oświatowego, to  załatw ianie szeregu drobnych, nie- 
związanych ze sobą spraw, to podejmowanie szeregu 
decyzji, które mogą być albo powiązane ze sobą 
wspólną m yślą przewodnią, albo, niestety, wynikać 
z różnych i  często sprzecznych tendencji i  nastawień,

W  tym  ostatnim  wypadku skutkiem  ich wykona
nia będzie powstawanie zamętu, narastanie coraz 
w iększych trudności. Pracownik, czy działacz społe
czny, aby uniknąć tego, n iew ątp liw ie  szkodliwego, 
pozbawionego m yś li przewodnie j działania, winien 
nie ty lk o  umieć szybko powziąć konkretną decyzję 
x energicznie ją  wprowadzić w  życie —  w in ien ponad
to  zdawać sobie sprawę, ku  czemu ma zmierzać ogół 
jego decyzji, jakie  m ianowicie skutk i decyzje te mają 
osiągnąć.

Jeś li bowiem nawet działacz społeczny, czy p ra 
cownik adm in is tracy jny otrzym uje  wskazówki od 
p a rtii po litycznej, do k tó re j należy, czy od swych 
przełożonych, to wskazówki te z reguły będą do ty 
czy ły  określonego zakresu spraw i z na tu ry  rzeczy 
nie będą tym i ogólnym i wytycznym i, m yślam i prze
wodnim i, bez któ rych  żadna praca w  terenie obejść 
się nie może.

Im  zaś uświadomienie sobie tych ogólnych celów 
przez szeroki ogół działaczy i  pracowników jest lep
sze, tym  łatw ie jsza jest orientacja  szerokiego ogółu 
dzia łaczy i pracowników w  skomplikowanych zagad
nieniach życia codziennego, tym  bardzie j bezbłędna 
i bardzie j w ydajna jest ich praca.

W  toku V II  Sesji K R N  przedstawiciele Rządu 
da li społeczeństwu, szerokim kręgom wykonawców 
ich w o li —  pracownikom, działaczom stronnictw  poli-

tycznych, boć wola stronnictw  i wola Rządu w obec
nej chw ili nie odbiegają od siebie w  punktach zasad
niczych —  wytyczne pracy na najbliższą przyszłość.

Jakież są te wytyczne, ku  czemu zm ierzają?
Jeśli chodzi o wysuwające się dziś na czoło za

gadnienia gospodarcze, to m yś li przewodnie dz ia ła l
ności Rządu nie mogą nasuwać żadnych wątpliwości. 
Zosta ły one sformułowane jasno, prosto i n iedwu
znacznie :

„N ow a Polska —  ośw iadczył m in ister przem ysłu 
ob. M inc —  to Polska bez obszarników i bez skarte- 
lizowanego kap ita łu . Podkreślamy, bez skartelizowa- 
iiego kap ita łu , bowiem elementy gospodarki in d yw i
dualnej, bądź to drobno i  średnio - kapita lis tyczne j, 
bądź to drobnotowarowej, chłopskiej, czy rzem ieślni
czej, m ają  u nas zapewnione pole dz ia łan ia  i perspe
ktyw ę rozw o ju “ .

„Jeże li zaś chodzi o dziedzinę handlu, rzemiosła, 
drobnego i średniego przemysłu, to Rząd stoi na sta
nowisku, że równolegle do rozw o ju  spółdzielczości, 
restytuc ja  in ic ja tyw y  pryw atne j jest rzeczą pożąda
ną i celową... Tak więc model gospodarczy nowej de
mokratycznej Polski rezerwuje możliwości rozwoju 
dla elementów gospodarki indyw idua lne j... O tym  
charakterze nowej demokratycznej Polski, o tym  je j 
modelu gospodarczym, nie należy n igdy zapominać 
w praktycznej dzia ła lności".

Jeżeli więc chodzi o przemysł, handel i  rzemiosło, 
to in ic ja tyw a pryw atna ma obecnie o lbrzym ie m ożli
wości rozwojowe.

T y lko  bow iem -w ie lk i ka p ita ł finansowy, zorgani
zowany w kartelach i trustach, został w yłączony z ży
cia gospodarczego Polski. Średni i  m ały kapita lista 
nic na tym  nie s trac ił (jeś li nie zyskał), w niczym 
ograniczonym nie został i  jeś li ty lko  zechce, może 
podjąć swą pracę gospodarczą.

T>(\



RADA NARODOWA Nr. 72

Wspomniane wyłączenie w ielkiego kap ita łu  fi* 
nansowego zostało dokonane, jak to w y jaśn ił m inister 
M inc, w rym celu, aby zapobiec „rozw ydrzone j i  an- 
Lynarodowej spekulacji, w najbardzie j dla gospodai- 
k i narodowej v ażnych dziedzinach .

Nie budzą również najm niejszych wątpliwości 
poczynania i p lany Rządu w dziedzinie ro ln ictw a 
i p o lity k i ro lne j.

„O drzucam y bowiem —— jak  oświadczy! miuuste. 
M inc —  j^ko  fantastyczne, wręcz prowokacyjne roz
siewane przez wrogów insynuacje o tym, jakoby 's 
dziedzinie lo ln ic lw a  Rząd dążył do ko lektyw nej go
spodarki, jakoby po reform ie ro lne j m ają przyjść 
kołchozy. S to im y tw ardo na gruncie indyw idua lne j

Zręby ustroju

gospodarki chłopskiej... Stacje maszynowo - tra k to 
rowe trak tu jem y jako formę pomocy dla indyw idua l
nej gospodarki ch łopskie j".

N ic więc samodzielności chłopa nie grozi, może 
śmiało uprawiać ziemię, k tó rą  otrzym ał, może na n ie j 
budować i może być pewien, że p lony z niej będą do 
niego należały.

Takie są m yśli przewodnie naszej p o lity k i gospo
darczej w chw ili obecnej. W  tym  samym kierunku 
w inny iść nasze praktyczne rozstrzygnięcia spraw ży
cia codziennego. W  tym  samym kierunku w inna iść 
i  praktyczna działalność i planowanie terenowych 
rad narodowych.

O nową gminę
A r ty k u ł  dyskusyjny.

HENRYK BOGATKOWSKI

Zadaniem gminy jest utrzym anie i  rozwój lo k a l
nego życia zbiorowego; zaspakajanie potrzeb zbioro
wości i  jednostek.

W  zw iązku z tym  gmina jest powszechnie przed
miotem zainteresowania społeczeństwa. N iestety, 
w  Polsce na ogół zainteresowanie gminą jest słabe.

Pozostawanie gm iny niejako na marginesie p o l
skiego życia jest spowodowane nie ty lko  w łaściwoś
ciami naszego charakteru narodowego, lecz i  po lityką  
zaborców. N ada li oni gminie formę nie sprzyja jącą 
rozw o jow i życia społecznego. Gmina b. zaboru ro sy j
skiego, jako zbyt rozległa, nie jest żywotną jednost
ką życia lokalnego. Obejm uje osiedla często nie ma
jące wspólnych zainteresowań, co w konsekwencji 
nadaje gminie charakter b iurokratyczny. Dawna gm i
na austriacka i pruska by ła  najczęściej zbyt mała, by 
mogła rozporządzać zespołem ludz i i zasobem środ
ków m aterialnych, dostatecznym dla prowadzenia 
adm in is trac ji i gospodarki.

D ług ie  la ta  debatowano nad reform ą gminy. Zwo
lennicy re fo rm y słusznie zm ierza li do ujednolicenia 
je j charakteru. Lecz zżyci ze stosunkami swojej dzie l
n icy dąży li —  jedn i do rozciągnięcia na całą Polskę 
zbyt m ałej gm iny m ałopolskiej, inn i —  nadmiernie 
rozleg łe j z kongresówki, .

Ostatecznie (od r. 1934) p rzy  zmianie podzia łu  
na gm iny zw yciężył system b. zaboru rosyjskiego. 
W  kongresówce powiększano mechanicznie gminy, aby 
w  latach kryzysu gospodarczego na cele inw estyc ji 
uzyskać oszczędności na w ydatkach adm in is tracy j
nych gminy.

Reforma nie usprawniła funkcjonowania gminy, 
nie przystosowała je j do nowych potrzeb życia, a na
tom iast odsunęła od gm iny masy ludności. (N iezado
wolenie w yw o ła ła  zwłaszcza w  b, zaborze austriac
kim , gdzie gmina wprawdzie dz ia ła ła  w yją tkow o nie
sprawnie, lecz by ła  ins ty tuc ją  b liską ludności, „w ła 
sną“  i uzależnioną od przedstaw icie li ludności, a nie 
od urzędników).

Obecnie ponownie w inniśm y przystąpić do zre 
formowania gm iny w ie jsk ie j. Reform ie sprzyja  tym  
razem: a) obudzenie się w nowej Rzeczypospolitej 
ducha in ic ja tyw y, prężności i poczucia odpow iedzia l
ności wśród mas ludności; b) zetknięcie się m im o
wolne, w  różnych kra jach  obcych, tysięcy naszych

żołnierzy, jeńców, niewolnych robotników i uchodź
ców z ins ty tuc ją  gminy, przystosowaną do w ie lostron
nej pracy dla miejscowej ludności i  państwa; z gm i
ną kierowaną przez element obywatelski, przygoto
wany do swych zadań.

Gmina w  Polsce w inna stanowić żywotną jak 
i  gdzie indzie j komórkę lokalnego życia gospodarcze
go, ku ltu ra lnego i  społecznego oraz sprawnie dz ia ła
jące najniższe ogniwo adm in istrac ji publicznej. W y 
maga to  jednakże:

a) racjonalnego obszaru gminy, ażeby jego 
mieszkańcy m ożliw ie wyraźnie odczuwali wspólność 
swych potrzeb i interesów, oraz dostatecznie znali 
się wzajemnie,

b) pogłębienia zasad samorządu, rozszerzenia 
jego zakresu i  uporządkowania ustro ju  i  przepisów.

Obszar gm iny w in ien być na ty le  duży, ażeby:
1) wśród je j mieszkańców można by ło  znaleźć dosta
teczną ilość osób chętnych i  życiowo przygotowanych 
do prowadzenia i  kontro low ania gospodarki i  adm in i
s trac ji, 2) dochody gm iny w ystarczały na na jpotrze
bniejsze w yda tk i p rodukcyjne i  adm inistracyjne, m ię
dzy innym i na utrzym anie eonajmniej jednego facho
wego pracownika - sekretarza.

Z drugiej strony obszar gminy nie powinien być 
zbyt rozległy, ażeby: 1) ludność m iała ła tw y  dostęp 
do siedziby gminy, 2) w ładze gminne posiadały moż
ność dokładnego wglądu w  codzienne życie gm iny; 
3) nie stwarzać warunków, u ła tw ia jących zb iurokra
tyzowanie gminy, k tó re  jest prawdopodobne, gdy n ie
fachowy element obywatelski nie opanuje spraw 
gminnych na tyle, aby wobec czynnika urzędniczego 
zachować samodzielny pogląd w  zakresie inicjatywy« 
kierownictwa i kon tro li. Możemy określić, że nie jest 
pożądana gmina ani duża, ani mała, lecz pośrednia.

Bardzo ważnym postulatem jest, aby obszar gm i
ny by ł m ożliw ie zw arty  i  posiadał swoje wyraźne 
centrum. W  zasadzie, gminę winna stanowić jedna 
większa i ruch liw a  miejscowość, do które j ciążą leżą
ce wokół przysió łk i, kolonie i  inne zaludnione punk
ty . Ciążenie może być wywołane względami gospo
darczym i, kom unikacyjnym i, adm in istracyjnym i i  bez
pieczeństwa. ,

/
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T ra fn y  wybór miejscowości na siedzibę nowej 
gm iny w yw o łu je  przesuwanie się z oko licy i skupia
nie w  wybranym  osiedlu placówek życia zbiorowego. 
Powoduje to wzrost ciążenia oko licy do danego osie
dla, nadaje stopniowo obszarowi gm iny charakter 
zw arte j ca łostk i życia terenowego. Ożywia i zacieśnia 
wzajemne stosunki mieszkańców; wytwarza wspólne 
potrzeby i zainteresowania oraz budzi świadomość 
istnienia natura lne j w ięzi społecznej.

Ze względu na przeważnie małe zróżniczkowa- 
i.ie nowych terenów wiejskich, zwłaszcza b. zaboru ro 
syjskiego, trudne być może wyszukanie najodpow ie
dniejszych ośrodków przyszłych mniejszych gmin. To 
też w braku miasteczek oraz większych i rflch liw ych 
wsi, będzie celowe wzięcie pod uwagę, jako ewentual- 
rego obszaru gminy, istniejących obwodów szkolnych 
szkół wyżej zorganizowanych. Gdzie rzadkie są szko
ły  3-go stopnia organizacyjnego, wziąć pod uwagę 
należy obwody szkół 2-go stopnia i odpowiednio je 
uzupełnić. Oczywiście nie trzeba wyznaczać siedziby 
gm iny dokładn ie tam, gdzie jest szkoła, lecz we wsi 
pobMskiej, w iększej, lub położonej p rzy  ruchliwszych 
lin iach komunikacyjnych.

Pożądane jest, aby najdalsza odległość osiedla 
gminy od je j siedziby nie przekraczała 3— 4 km. 
W iększe odległości mogą być dopuszczane w stosun
ku dp leśniczówek itp . m ałych osiedli, położonych na 
terenie lesistym  lub górzystym.

W ypow iadając się przeciw  utrzym aniu zbyt roz le
głych gmin, nie jesteśmy przeciwni u trzym aniu gro
mad tami, gdzie one są potrzebne: posiadają w łasny 
m ajątek —  poziomem gospodarki i potrzebami k u ltu 

ra lnym i w yróżn ia ją  się w  okolicy; —  posiadają w a
runk i sprzyja jące uruchomieniu spółdzie ln i gromadz
kich; —  lub też, jako odległe od urzędu gminnego, 
w inny być w  przyszłości uważane za ośrodki gmin 
nowych.

Przebudowa sieci gmin w ie jskich głęboko oddzia
ły  wu je na kształtowanie się życia wsi i stosunków 
adm inistracyjno - samorządowych. Celowo pom yśla
na i wykonana reform a gminna, uwzględniająca nie 
ty lko  nowy podzia ł terenowy, lecz także ustró j i fun 
kcjonowanie aparatu, gminnego, spowoduje stopniową 
przebudowę sieci placówek terenowych różnorodnych 
ins ty tuc ji i może dobroczynnie oddziałać na rozwój 
stosunków gospodarczych, ku ltu ra lnych, społecznych 
i politycznych kra ju . To też p ro je k t re form y należy 
starannie przygotować.

W  tym  celu pożądane, a nawet niezbędne jest 
zainteresowanie zagadnieniem re form y nie tv lko  
szczupłego grona osób, znawców przedmiotu, lecz 
tych wszystkich, k tó rzy  mogą i zechcą dorzucić rze
czowe przyczynki do p ro jektu  reform y.

Na uwagę zasługują działacze samorządowi, 
a wśród nich czynniejsi członkowie terenowych rad 
narodowych, k tó rzy  z ty tu łu  swego stanowiska mają 
urobiony pogląd na potrzeby sweśo terenu. Pożądane 
jest wypowiedzenie się w iększej ilości osób, ażeby 
zagadnienie racjonalnego ^ukształtowania gmin zosta
ło  określone z różnych stron i przez przedstaw icieli 
różnych dzielnic k ra ju .

Proponujem y podjęcie dyskusji nad poruszonym 
tematem i  wykorzystanie do dyskusji także łamów 
„R ady  Narodowej".,'

O poszerzenie praktycznej działalności rad 
TAN KUŚMIEREK

Gospodarka gmin wiejskich
Nasze ustawodawstwo o radach narodowych i sa

morządzie te ry to ria lnym , zapewniając czynnikowi 
społecznemu wszechstronny w p ływ  na kształtowanie 
się życia publicznego, podnosi znaczenie gm iny w ie j
skiej iako podstawowej, chociaż organizacyjnie n a j
niższej, jednostki samorządowej.

Gospodarka gm iny w ie jsk ie j powinna obejmować 
w zasadzie wszystkie sprawy publiczne o znaczeniu 
lokalnym . Są jednak takie potrzeby społeczne, które 
przerasta ją możliwości gospodarcze gminy.

D rogi o szerszym zasięgu, szkoły zawodowe 
i specjalne [z w y ia tk iem  niższych ro ln iczych), szpi
tale, zakłady opieki snołecznej —  należa do tych 
urządzeń publicznych, k tó rym i z regu ły  opiekował się 
samorząd wyższego stopnia, bądź państwo.

W  okresie przedwojennym  spadały na gminę 
uciążliwe obowiązki admimistracyine i gospodarcze, 
k tórym  podołać nie mogła ze względu na n iew ielkie 
dochody, jak ie  je i zapewnia ły ustawy o podatku w y 
równawczym i o finansach komunalnych.

Zestawienia cyfrowe wykazują, że samorządy 
nowiatowe m ia ły  łącznie większe dochody z podat
ków, aniżeli gm iny w iejskie.

Na podstawie obowiązującego obecnie dekretu 
o reform ie samorządowego systemu podatkowego na
stąp iło  zasadnicze przesunięcie w  podziale dochodów 
podatkowych na korzyść gmin w iejskich, które, majac 
najw iększy udz ia ł w  podatkach samorządowych za j
mą dominujące stanowisko w  gospodarce samorządo-

i

wej. Gm iny o trzym ują  60 proc. w p ływ ów  z podatku 
gruntowego, najważniejszego dla samorządu ziem
skiego źródła dochodów, pow iaty natomiast-— 20 proc., 
a samorząd wojewódzki —  10 proc. Reszta 10 proc.—- 
przypada na fundusz zapomogowy. Należy zatem 
stw ierdzić, że dochody podatkowe gmin, są conaj- 
mniei trzykro tn ie  większe od dochodów powiatów.

Taki podzia ł podatków odpowiada istotnym  w y 
mogom gospodarki samorządowej, k tó rą  w  lw ie j czę
ści prowadzić powinien samorząd gminny. Gmina 
w iejska rozszerzy swój zakres działalności, a ponad
to przejm ie n iektóre dz ia ły  gospodarki, prowadzone 
dotychczas przez samorząd powiatowy. Upowszech
nienie na terenie w ie jsk im  szkół rolniczych, ośrod
ków zdrowia —  to zadania, do rozwiązania k tó 
rych samorząd gm inny przystąpi na najb liższym  eta
pie. W  w ie lu  gminach pozostały ośrodki m ajątków, 
przeznaczone właśnie na te cele.

P rzy  zbiorowym w ysiłku  gminiaków, reprezento
wanych przez radę narodową, p rzy aktywnym  w spół
udziale Samopomocy Chłopskiej is tn ie ją  wszelkie da
ne ku temu, aby ośrodek zdrowia, szkoła rolnicza, 
i gimnazjum —  sta ły  się powszednimi ins ty tuc ja 
mi dostępnymi dla mas chłopskich. Lekarz, nauczy
ciel o odpowiednich kw alifikac jach, agronom —  
nie będą związani, jak  dotychczas, niemal wyłącznie 
z miastem, a staną się współobywatelam i gmin w ie j
skich. Do tego władze centralne i terenowe rady na
rodowe będą dążyć i  swe zamierzenia zrealizują. T y l-
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ko drogami bezpośredniego przeniesienia na wieś 
i rozbudowania tam ośrodków ośw iaty i  k u ltu ry  
podniesiemy masy chłopskie na wyższy poziom.

Wzmożenie gospodarki publicznej gminy, dosto
sowanie je j do nowych zadań —- może y~ w znacz 
nej mierze zrealizowane już w bieżącym roku budże
towym. Gminne rady narodowe, w ykorzystu jąc p rzy 
sługujące im  upoważnienia finansowe, przystąpią w 
najb liższym  czasie w  każdym  bądź razie przed żn i
wami, do uchwalenia budżetów na okres 8— 9 miesię
cy, to jest do 1 kw ietn ia  1946 roku.

C7a<5 skończyć gospodarkę tymczasową, prow izo
ryczną, gdy is tn ie ją  już pewne wytyczne, na których 
można oprzeć planową działalność gminy.

P rzy  planowaniu budżetowym należy trzymać 
się następujących zasad.

1) Przew idywać na pierwszym planie odbudowę 
i remont szkół oraz naprawę dróg i odbudo
wę mostów gminnych.

2) Tam gdzie istn ie ją  ku  temu realne możliwości 
pro jektować zakładanie szkół rolniczych, 
ośrodków zdrowia i  na ich prowadzenie prze
znaczać odpowiednie kredyty.

3) Uwzględniać w yda tk i na zabezpieczenie przed 
dalszym zniszczeniem gminnego i opuszczo
nego m ajątku. #

4) Zakładać, względnie współdziałać w urucha
m ianiu betoniarni, dachówczarni, kam ienio
łom ów itp . drobnych przedsiębiorstw, potrze
bnych dla odbudowy. v

5) Nie pro jektować nowych inwestycji, ca ły  w y 
siłek k ie ru jąc  w odbudowę, względnie u ru 
chomienie i wykorzystanie częściowo zniszczo
nych urządzeń i  obiektów.

W ykorzystanie świadczeń w  naturze, robocizny 
pieszej, sprzężajnej i  m ateria łów  budowlanych na 
podstawie ustawy z dnia 26 marca 1935 r. (Dz. Urz. 
R. P. N r. 27, poz. 204) staje się nieodzowną koniecz
nością p rzy  wykonyw aniu robót publicznych przez
gminv w iejskie. . . ,

Należy natom iast zaniechać stosowania św iad
czeń t. zw. osobistych, bowiem obciążają one równo-

obywateli bez uwzględnienia sta-
T p św iadrJpn' ^  za*emi s4 społecznie niesprawiedliwe. 
Te świadczenia na terenie gminy w ie jsk ie j m ogłv bvć

w“ c i ty lk °  ^  ° kresie - iH T . w z » e T l S  ży!

nej to ° e ^ m e n ta ło ś d ^ ^ m o ^ iw ia fa c P° ^ rcc publicz '

r dług -górybudżetowe gmin można realnie przewidywać t / lk o  
w oparciu o stałe płace i ceny. Uposażenie w ójta  i pe r
sonelu gminnego analogicznie do płac pracowników 
państwowych, jest prowizorycznie ustalone

Ceny urzędowe na m ateria ły  budowlane i a r ty 
ku ły  pierwszorzędnego znaczenia w gospodarce sa 
morzadowej ksz ta łtu ją  się z re tfu ły  pięciokrotnie w y 
że) od cen przedwojennych. Podstawowe a rtyku ły  
przemysłowe icement, wanno, szkło! sa zasadniczo w 
dostatecznej ilości produkowane i będą w pierwszej 
kolejności przeznaczone na potrzeby publiczne. T ru 
dności transportowe będą w  okresie pożniwnym nie 
w ą t p i i wie zła godzone.

Nie istn ie ją  zatem obiektywne przeszkody, któ- 
reby gminie w ie jsk ie j un iem ożliw ia ły podjęcie nor
malnej działlności gospodarczej i ujęcie te j dz ia ła l
ności w  planie budżetowym.

Planowanie w gospodarce gminnej odbywało się 
zawsze na podstawie bezpośredniej znajomości przez 
wójta, zarząd i radę gminna —  miejscowych potrzeb 
publicznych i możliwości ich zaspokojenia w  danym 
okresie budżetowym.

W  dzisiejszych warunkach w  pierwszym rzędzie 
od gminnej rady narodowej zależy pełńe w ykorzysta
nie źródeł podatkowych, z których mniejsze udz ia ły  
przypadną, samorządowi powiatowemu i wojewódz
kiemu. Uchwalając pobór podatku gruntowego dla 
wszystkich związków samorządowych, gminne rady 
narodowe pow inny mieć na uwadze całokszta łt, zadań, 
jakie samorząd te ry to ria lny  wszystkich stopni ma 
zrealizować w  najb liższym  okresie.

W ymaga to  z regu ły  wykorzystania stawek po
datkowych w  podwyższonej norm ie i przeznaczenia 
przew idywanych dochodów na najp iln ie jsze potrzeby 
gospodarki samorządowej.

T> TERZY STANISŁAWSKI

O obowiązku wykonywania kontroli przez rady narodowe
W  działalności rad narodowych są sprawy, do 

których, pomimo w ielokrotnego zwracania na nie uwa
gi, nie przyw iązu je  się poważniejszego znaczenia 
i które, jak  p rak tyka  wykazała, nie są należycie za
łatwiane.

Przyczyną niedociągnięcia w pracy rad narodo
wych jest fakt, że rady narodowe są ins ty tuc ją  nową 
o nieustalonych jeszcze formach działania i podczas, 
gdy stare gałęzie adm in istrac ji zdo ła ły  już częściowo 
znaleźć swoje miejsce, rady  narodowe nie zdo ła ły  
w yrobić sobie jeszcze własnego pola dzia łan ia  w apa
racie adm in istracyjnym  Państwa.

Z tych więc względów przypomnieć musimy 
o konieczności zwrócenia bacznej uwagi na jeden 
z odcinków pracy rad narodowych —  na ich funkcje  
kontrolne.

Na pytanie co kontrolować, odpowiedź jest k ro t
ka __wszystko. N ic  ma takiej gałęzi prac państwo

wych, k tórychby rada nie mogła kontrolować. Tak jak  
K ra jow a Rada Narodowa kon tro lu je  całość dzia ła 
nia Państwa, tak powiatowa rada narodowa pow in
na kontrolować całe życie powiatu, a gminna rada —  
całe życie gm iny i wsi. Rad> narodowe powołane 
przecież zostały dlatego, ażeby nad całym  aparatem 
adm in istrac ji tak  zespolonej, jak i niezespolonej, w y 
konywać kontro lę  społeczną. K on tro la  ta obejm uje 
całość działania w ładz państwowych tak pod wzglę
dem rachunkowości, ekonomii gospodarczej, celowo
ści wydatków, potrzeby planowania itd .

D la  rad niższych stopni zwłaszcza ważnym jest 
wykonywanie ko n tro li nad przedsiębiorstwami pracu
jącym i w  terenie, czy prowadzone są uczciwie, czy 
dążą do samowystarczalności w  myśl rzuconego ha
sła na m ajowych obradach K ra jow e j Rady.

D la  wykonania tak szeroko pojętej kon tro li ko 
nieczne jest u jęcie je j w  pewne ram y organizacyjne.

/
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Cała rada jest zbyt dużą organizacją, aby mogła 
sama przeprowadzać kontrolę. D latego też w inna w y 
korzystać przysługujące je j uprawnienia ustawowe 
i w  m iarę potrzeby (zwłaszcza rady  wyższego stop
nia) powoływać jedną czy k ilka  kom is ji kontrolnych, 
pam iętając o tym, że głównym  organem ko n tro li jest 
prezydium  rady.

Kom isje kontro lne wybierać można w zależności 
cd uznania rady  bądź na stałe np. na 1 rok, bądź też 
czasowo na okres od sesji do sesji. W  rozdzielaniu 
zakresu ko n tro li nie należy zapominać również o tym, 
że i działalność rad niższych stopni winna być przed
m iotem w n ik liw e j ko n tro li rad wyższego stopnia. Za 
wykonanie ko n tro li nad radam i niższym i również na
leży uczynić odpowiedzialnym  jednego człowieka 
obeznanego z funkcjonowaniem  tych rad i  wiedzące
go, jakich sprawozdań, uchwał itd . w inien żądać od 
kontro lu jących.

Prezydium  rady  dbać winno, ażeby w  budowa
nym  w  ten sposób systemie ko n tro li —  nie by ło  luk i, 
n r zez k tó ra  orześlizgnaćby sie mogła usterka. D la  
lepszego doglądu członkowie i P rezydium  powinno 
podzielić się zakresami działania. Za działanie każ
dego resortu w inien być jeden z członków odpowie
dzialny. Czy ci, wyznaczeni członkowie prezydiów, 
dobiorą sobie pomocników, jest rzeczą ich uznania.

Celem dobrego wykonywania . fu n kc ii ko n tro l
nych rady —  zwłaszcza wyższego stoonia —  w in 
ny nawiązać możliw ie ścisły kontakt z B iurem  K on 
tro li lub tego delegaturami. B iuro  to iest bowiem 
główną placówka kontro lną d la  całego Państwa, bę
dzie ono stanowić szkielet całej działalności ko n tro l

nej : od tego B iura żądać w inny rady w  potrzebie 
pomocy fachowej, in s trukc ji i porad.

W  razie stwierdzenia nadużyć, powiadamiać nale
ży niezwłocznie urzędy prokuratorskie  i w ładze prze
łożone kontrolowanej ins ty tuc ji.

N iepoinformowanię prokuratora o spostrzeżo- 
nyćh nadużyciach jest przestępstwem, za które kon
tro lu ją cy  ponieść może surowszą odpowiedzialność 
niż popełn ia jący przestępstwo.

R ady i prezydia rad, powziąwszy wiadomość 
o niedociągnięciach w gospodarce samorządu, w inny 
natychmiast same przedsięwziąć środki zmierzające 

'  do usunięcia braków. S tw ierdziwszy zaś b rak i w  re 
sortach, które nie wchodzą w  zakres działania samo
rządu, czy na kolei, poczcie lub w  leśnictwie, nie po
w inny same ukracać nadużyć, ale niezwłocznie do
nieść o spostrzeżonych faktach radzie wyższego stop
nia i w ładzy nadzorczej nad kontro lowanym  urzędem.

B łędnym  jest ujęcie kon tro li rad, jako powołanej 
ty lko  do ścigania przestępstw. Debrze sprawowana 
kontro la  rad to oko czujnego gospodarza, to dbanie 
o dobrą gospodarkę na całym terenie rady.

Jedynie ta czujność pilnego i  zapobiegliwego go- 
: podarza i niezwłoczne przystąpienie do rozdzia łu 
fu n kc ji kontro lnych i rozbudowy aparatu kontrolnego 
może rokować nadzieje, że rady spełnią pokładane 
w  nich nadzieie i wywiążą się należycie z nałożonych 
obowiązków. Stwierdzone w  drodze inspekcji zanied
banie tych obowiązków i wskazówek pociągać będzie 
za sobą odpowiedzialność prezydiów i przewodniczą
cych rad,

KAZIMIERZ CHYLCZYŃSKI

Rady narodowe a usprawnienie działalności poczty
W  norm alnych czasach, k iedy ko le j i poczta 

pracują sprawnie, ogół skłonny jest niedoceniać zna
czenia tych dziedzin pracy publicznej. Dopiero, gdy 
wskutek nadzwyczajnych okoliczności kom unikacja 
kole jowa czy pocztowa zostaje zdezorganizowana, 
staje się dla szerokiego ogółu zrozum iałą ro la  kom u
n ikac ji zarówno w  życiu ogółu, jak i  poszczególnych 
jednostek.

Dziś wszyscy doceniają znaczenie ko le i i  poczty 
i jednocześnie wszyscy narzekają, a często i ostro 
k ry tyku !ą , ich działalność. N iew ątp liw ie  poczta i ko 
le j nie funkc jonu ją  tak, *jak tego należałoby sobie ży 
czyć. W yn ika  to z szeregu niepokonalnych w  tej 
chw ili trudności. W y n ik ły  one oczywiście ze znisz
czenia urządzeń kolejowych, wywiezienia i zniszcze
nia przez okupanta taboru kolejowego.

Usunąć z dnia ma dzień tych trudności nie można. 
Zarówno władze pocztowe, jak i ko le jow e w kłada ją  
w iele w ys iłku  w  usprawnienie transportu, osiągają 
nawet znaczne rezu lta ty. Ilość np. placówek poczto
wych —  jak w yn ika ze sprawozdania złożonego przez 
Rząd na posiedzeniu plenarnym  K R N  —- w  ostatnich 
czasach wzrosła k ilkakro tn ie , zakres służby poczto
wej u leg ł również rozszerzeniu.

Nie byłoby jednak właściwe oczekiwać popra
w y  sytuac ji wyłącznie od samej adm in is trac ji pocz
towej.

Rady narodowe —  jako pe łnopraw ny gospodarz 
~,a swym terenie —  nie ty lko  są uprawnione, lecz 
•wręcz obowiązane do zainteresowania się spra
wami kom unikacji, a zwłaszcza kom unikacji

pocztowej. Udzielenie bowiem pomocy w zakre
sie kom unikacji ko le jow ej by łoby znacznie tru d n ie j
sze. R ady narodowe m ogłyby tu ingerować jedynie 
chyba w  zakresie zaopatrzenia czy znalezienia po
mieszczenia dla pracowników kolejowych, zachęcania 
m iejscowej ludności do zgłaszania się do kolejowych 
zespołów robotników  torowych itp.

Znacznie natomiast większe są możliwości rad 
narodowych w  zakresie usprawnienia komunikacp 
pocztowej. Jeśli więc np. gminna rada narodowa nie 
posiada wcale, lub posiada na swym terenie niedosta
teczną ilość placówek pocztowych, w inna ona in te rw e
niować u w ładz w  sprawie popraw y istniejącego stanu 
izeczy, o fia ru jąc np. dostarczenie czy remont loka lu  
na agencję, czy urząd pocztowy, zaopatrzenie te j 
placówki w  opał i św iatło, wyszukanie odpowiedniej 
osoby, k tóraby zaję ła stanowisko agenta, otoczenie 
go ocieką itp.

Jeśli powiększenie ilości placówek zostanie w  kon 
kretnym  wypadku uznane za niemożliwe, rada na
rodowa może zaofiarować poczcie organizacje służby 
lis tow ej, a w  szczególności np. odbieranie i doręcza
nie przesyłek przeznaczonych dla mieszkańców _gnu- 
ny, zbieranie od nich lis tów  i przekazywanie najbliż
szej placówce pocztowej itp .

N iezm iernie ważną dziedzinę stanow iłoby zorga
nizowanie systematycznego zaopatrywania ludności 
w  codzienną prasę Rada narodowa mogłaby —  do 
czasu unormowania te j spraw y w  skali ogólnopań- 
stwowej —  zorganizować odbiór gazet dla swego te
renu i  niezwłocznie rozwozić je po wsiach.
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Dziś bowiem do w ie lu  okolic k ra ju  prasa dociera 

niezmiennie nieregularnie i  kosztuje tam bardzo d ro 
go (po k ilka  z ło tych za egzemplarz).

Jest to  doniosłe szczególnie obecnie. Ludzie na 
p row inc ji pow tarza ją  bowiem często na jbardzie j w ie
rutne i  oczywiście nieprawdopodobne p lo tk i, a czynią 
to —  jeś li chodzi o ogół —  jedynie dlatego, że tru d 

zi zagadnień oświatowych

^ n S aCYine uniem ożliw ia ją i

Pi ze.z radY narodowe in ic ja tyw y w  za-
z e W i  b e d T lenit  P° CẐ  a Zwłaszcza służby ga- 
dowodem trnck ' W<jkec m ieiscowei ludności realnym 
s i r n i e w T t S 1 TaCy n,a.rodowei o swój teren i stanie 

ę ą P w e czynnikiem wzrostu je j autorytetu.

H- KURKOWSKA..... ........ ...........

Jeszcze w  tym  roku szkolnym obowiązuje przed
wojenny ustró j szkolny: 6 la t szkoły powszechnej, 
4 lata gimnazjum, 2 la ta  liceum. Teoretycznie ta k i po
dz ia ł pozwalał przerywać naukę po szkole powszech
nej lub po t. zw. ..małej maturze g im nazja lne j", zape
wnia jąc* uczniowi pewien ca łokszta łt wiedzy. Teore
tycznie jednak, bo praktycznie ogromna większość 
szkół powszechnych, zwłaszcza na wsi, obejmowała 
nie sześć klas, lecz cztery, a nawet mniej, a poza tym  
i zkoła ta nie bv ła  powszechna, bo ogromny odsetek 
m łodzieży b y ł je j pozbawiony. A  więc m łodzież 
miejska, najczęściej nie zdobywała projektowanego 
całokszta łtu wiedzy, a nie mając ukończone! 6-le tn ie j 
szko ły powszechnej, nie mogła wstępować do gimna
zjum. Poza tym  poziom szkoły powszechnej w ie jsk ie j 
by ł dużo niższy niż m ie jsk ie j, a gimnazja znajdow ały 
się ty lk o  w  miastach (większych lub mniejszych). 
A  więc młodzież, chłopska, aby dostać się do gimna
zjum  m iała trudności zupełnie nadprogramowe i n a j
częściej ze względów technicznych nie do pokonania. 
Bowiem oprócz w ysiłków , jakie uczeń musi norm a l
nie w łożyć w  opanowanie i  przyswojenie sobie ma
te ria łu  lekcyjnego, w yrasta ła  konieczność dopełnienia 
różn icy poziomu, codziennego chodzenia do te j wsi, 
k tó ra  m iała szkołę 6-cio klasowa, a wreszcie przenie
sienia się do miasta na 4 lata, d la  otrzym ania m ałej 
m atury gim nazjalnej. P rzv  braku burs, takie przeno
siny b y ły  połączone z w ie lk im i wydatkam i na stancję 
i wyżyw ienie ucznia i  m ało k tó ry  chłop mógł sobie na 
to pozwolić. A  więc 6-klasowa przedwojenna szkoła 
powszechna, mająca przygotować do gimnazjum, na
okół ani nie by ła  powszechna, ani (w w ie lk im  procen- 
cie l do gim nazjum  nie przygotowywała. O powszech
ności gim nazium  zaś wogóte nie by ło  mowy.

Jak w ygląda zamierzona obecnie reform a szkol
n ictwa i na czym polega upowszechnienie gimnazjum?

Podstawą wykształcenia każdego obywatela sta
nie się szkoła ośmioletnia, k tóre j nie można dzielić 
ani przerywać. Osiem la t nauczania zastani dawną 
6-letn ią szkołę powszechną i 4-letnie gimnazjum. 
Kurs propedeutyczny doskonale wyczerpać można

Upowszechniamy gimnazja
w ciągu la t pięciu, a nauka gimnazjalna bez niepo-
w - s j t ł
ośm ioletniej, m łodzież albo odrazu w s % S u  do z ’'  
Kładów pracy, przyczyni różne kursy u ła tw  ą t ]  do
kształcanie sie albo też przechodzi trzy- względnie 
czteroletnią szkołę zawodową, zawierającą trzon ogól 
n©kształcący, tak, ze po ukończeniu : trzy le tn ie j nauki 
rozpocząć można studia wyższe. '
w / jest powszechną szkoła średnią
W  każde, wsi. posiadające, w dniu dzisiejszym 
szkołę powszechną, od początku roku szkolnego zo
stanie dodana ,ędna klasa. A  więc 6-klasowa szkoła 
otrzym a klasę siódmą, 4-klasowa szkoła otrzym a k ia  
sę piąta, 2-klasowa —  trzecią. Niezależnie od tego 
w  każdej gminie powstać musi 8-klasowa szkoła 
zbiorcza, z k tó re j będą też mogli korzystać ci, k tó rzy  
podczas okupacji naukę przerw a li i ci, k tó rzy  mają 
ukończoną 6-ta czy 7-mą klasę szkoły powszechnej 
W  ten sposób już od 1 września 1945 r. k ra j pokryć 
się w inien gęstą siecią szkół, które zaczną realizować 
program szkoły ośm ioletniej.

Odtąd cała m łodzież zarówno w  mieście, jak i na 
wsi, będzie m ia ła  jedno lity  program i jednolitą ośmio
letn ia naukę.

P rzy  upowszechnianiu gimnazjum władze szkol
ne muszą liczyć na pomoc terenowych rad narodo
wych, Nauczyciel o trzym uje  pensję od Państwa, lecz 
pensja mu nie wystarcza. M usi dostawać oprócz tego 
odpowiednie p rzyd z ia ły  żywnościowe i odzieżowe, 
opał i  św iatło. Te p rzydz ia ły , a przynajm nie j w yda t
ną pomoc w  ich uzyskaniu, mogą i  pow inny dać rady 
narodowe. Do nich należy też dostarczenie loka lu  na 
szkołę, pomoc w jego remoncie i urządzeniu. N ie po
w inny to być świadczenia jednorazowe. Pożądanym 
by było, aby rady narodowe ustanow iły kontyngent 
szkolny, pozwalający na staje świadczenia na rzecz 
szkoły i nauczyciela, Pomoc w  rozbudowaniu sieci 
szkolnej i jaknajw ydatn ie jsze świadczenia dla nau
czyciela pozwolą w  całej rozciągłości szybko zrea li
zować hasło upowszechnienia gimnazjum.

STEFAN ŻÓŁKIEWSKI * /

W  sprawie położenia materialnego nauczycieli
Ciężka sytuacja materia lna nauczycieli by ła  od 

początku przedm iotem  troski czynników rządowych 
i społecznych.

W yn ika ło  to  przede wszystkim  stąd, iż uświada
miano sobie, że nauczyciele, stanowią grupę zawodo
wą szczególnie ważną d la  Państwa. Oni to m a ją  bo
wiem przygotować kad ry  kw alifikow anych pracow ni
ków, na k tó re  czeka nasz odbudowujący się przemysł 
i nasze ro ln ic tw o. T ym  bardziej chłonne, że re form y

gospodarcze i bogactwa odzyskane na zachodzie po
s taw iły  naszą gospodarkę na wyższym niż dotąd po
ziomie, k tó ry  wymaga większej niż dotąd ilości p ra 
cowników wysoko wykwalifikow anych. Trzeba zaś 
zdawać sobie sprawę, że nauczyciel ma nie ty lk o  spro
stać w iększym wymaganiom dnia dzisiejszego —  ma 
także nadrobić okrutne lu k i w  naszej kulturze, które 
spowodował barbarzyński okupant w ciągu 5-ciu d łu 
gich la t niewoli.
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Zabiegi zmierzające do poprawy bytu nauczycie
la  nie m ogły być uwieńczone pomyślnym skutkiem, 
póki nie zosta ły przezwyciężone pierwsze trudności 
odbudowującej się państwowości, póki n ie została 
zorganizowana sieć adm in is trac ji szkolnej, póki nie 
zorganizowało się samo nauczycielstwo w  ramach 
swego zw iązku zawodowego. Dopiero bowiem te trzy  
czynn ik i: w ładze ogólno państwowe i samorządowe, 
w ładze szkolne i samorządny czynnik społeczny —  
nauczycielstwo zorganizowane we wspólnym  w ys ił
ku m ogły rozwiązać zaw iły  problem  poprawy bytu  
pracowników oświatowych. Sprawa ta szczególnie mo
cno została postawiona na ostatniej sesji KRN. 
Przedstawiciele Rządu z ob. Prem ierem na czele w y 
raźnie podkreś lili swą wolę pomyślnego rozwiązania 
te j kwestii. Mówca z ram ienia K om is ji Centralnej 
Zw iązków Zawodowych im ieniem świata p racy  uw yda
tn ił,  iż właśnie nauczyciele obok hutn ików  i  górników 
w inn i być otoczeni szczególną opieką. Została z ra 
mienia posłów —  nauczycieli z ZNP zgłoszona uchwa
ła  o świadczeniach samorządu terytoria lnego na rzecz 
szkoły i  nauczyciela, k tó rą  przytaczam y w całości w 
tym  numerze, na zakończenie niniejszego a rtyku łu .

Należy, aby poszczególne rady narodowe zw ró
c iły  uwagę na to  wezwanie i  w c ie liły  je w czyn. W y 
maga tego dobrze zrozum iany interes k ra ju . T y lko  
otoczony opieką nauczyciel może poświęfcić wszystkie 
swe s iły  wytężonej pracy nad odbudową k u ltu ry  na
rodowej .

Centralne w ładze państwowe już ze swej s tro 
ny z ro b iły  co do nich należało. Uchwalony bowiem 
został dekret o doidatku 300 zł., k tó ry  dostanie co 
miesiąc każdy nauczyyciel do swej pensji, począw
szy od 1 czerwca. Nadto opracowana została ustawa 
o zaszeregowaniu nauczycieli, k tó ra  wejdzie w  życie

w  ciągu bieżącego lata, po zakończeniu prac nad we
ry fika c ją  la t służby nauczycieli. Ustawa ta przynosi 
szereg korzyści nauczycielstwu. Przede wszystkim  p ra 
ca w szkole rozpoczyna się w  wyższej kategorii s łuż
bowej, aniżeli dotychczas, nadto skrócony został 
okres dzielący jeden szczebel służbowy od drugiego 
dla automatycznego awansu. Ustawa poza tym  prze
w idu je  zaliczenie do wykazu prac la t okupacji nawet 
wtedy, gdy nauczyciel z w o li okupanta b y l zmuszony 
pracę szkolną porzucić. Lata pracy w ta jn ym  naucza
n iu  będą liczone podwójnie. ^

Obok tego M in is terstw o A p row izac ji w liczy ło  
wszystkich nauczycieli do kategorii t. z  w. przydzia łów  
zagwarantowanych, które p rzy  współudzia le specja l
nie powołanych p rzy  kura toriach i  inspektoratach re 
ferentów do spraw bytu  nauczycielskiego będą dopro
wadzane do terenu. Od energii społecznego czynnika 
nauczycielskiego zależy, aby doprowadzane b y ły  one 
regularnie, aby uniknąć wszelkiego rodza ju  zahamo
wań.

Trzeba jeszcze, by terenowe rady  narodowe po
d ję ły  w  swych poczynaniach in ic ja tyw ę  wyrażoną w 
załączonej uchwale K R N  —  aby pomyślnie dopełnić 
dzieła napraw y bytu  materialnego nauczycieli.

M asy pracujące, które  dziś reprezentuje Rząd 
Państwa kierowanego przez chłopów, robotników  i in 
teligencję pracującą ------- masy te  oczekują, iż  nau
czycielstwo ze swej strony odpowie na ich starania 
w ie lokro tnym  w ysiłk iem  w  dziele re fo rm y szkoły, w 
dziele je j upowszechnienia, w  dziele je j dem okraty
zacji, że masy nauczycielskie zwiążą się z odbudo
wującą się demokratyczną Polską, że poczują się w 
pe łn i współodpow iedzia lnym i za całość życia pań
stwowego, że poczują się częścią w ie lkiego obozu de
m okrac ji po lsk ie j, częścią polskich mas pracujących.

Uchwała KRN o świadczeniach na rzecz szkolnictwa
Uchwala K ra jo w e j Rady Narodowej o świadczeniach 

na rzacz szko ły , ucznia i  nauczyciela, przedstaw iona przez 
posłów z ram ien ia  Zw. N auczycie ls tw a Polskiego.

1. Konieczność dźw ign ięc ia  ośw iaty p o lsk ie j po barba
rzyńskich  ciosach, ja k ie  zadał je j okupant, zmusza całe spo
łeczeństwo do szczególnego w ys iłku  i  o fia r.

A b y  przyśp iesz} ć proces odbudow y polskiego szkol
n ictw a, aby u c ty n ić  je  w  pe łn i odpow iadającym  wym aganiom  
szkoły dem okratycznej, trzeba w spó łdz ia łan ia  całego społe
czeństwa.

Z uwagi na to , K ra jow a  Rada Narodowa wzywa rady 
narodowe gm inne, m ie jskie , pow ia tow e i  w o jew ód zk ie  do 
podjęcia uchwał o specja lnych świadczeniach rzeczowych 
i  szarw arkow ych na rzecz szko ły  i  nauczyciela. W budżetach 
gm in, m iast, pow iatów  i  w o jew ództw  w in n y  być przew idziane 
sumy na budowę, rem onty, konserwacje i  wyposażenie szkół 
w wym iarze, k tó ryby u ła tw ił rządow i skuteczną re fo rm ę  
ustro ju  szkolnego i  w łaściwa rozbudowę sieci szkolne j.

D la  nauczycielstwa rady narodowe w inny  usta lić  św iad
czenia rzeczowe w  w ysokości, zapewniającej m u i jego ro d z i
nom  utrzym anie, ty lk o  bow iem  w  ten sposób um ożliw im y 
nauczyc ie low i ca łkow ite  poświęcenie się nauczaniu i  spraw ie 
w ie lk ie j re form y szko lne j.

K O M U N IK A T REDAKCJI

„Rada Narodowa" jest czasopismem, poświęco
nym  zagadnieniom rozw o ju  i  usprawnienia dz ia ła lno
ści publicznej, a w  szczególności sprawom pracy rad 
narodowych wszystkich stopni.

Na łamach jego w inny zatem ukazywać się a rty 
ku ły , dotyczące wszystkich kw estii związanych z teo
rią, p rak tyką  i tendencjam i rozw ojow ym i życia pu

A by przyspieszyć proces dem okra tyzacji szkoły a przez to  
kra ju , aby zas ilić  szeregi in te lig e n c ji m asowym  dopływ em  
m łodzieży robo tn icze j i  ch łopsk ie j, rady narodowe gm inne, 
m ie jsk ie , pow ia tow e i  wojewódzkie w inny niezależnie od 
poczynań rządu usta lić stypendia, któreby na jzdo ln ie jszym  
a niezamożnym uczniom  u m o ż liw iły  naukę w szkołach śred
n ich  i  wyższych.

T y lko  zb iorow ym  w ys iłk ie m  całego narodu osiągniem y 
rehab ilitac ję  poniżonego przez porządek sanacyjny i  taszyzm 
zawodu nauczycie lskiego, ty lk o  zb io row ym  w ys iłk iem  zbudu
je m y szkołę dem okratyczną, poza m uram i k tó re j n ie  znajdzie 
się ani jedno dziecko w  w ieku  szkolnym , ty lk o  zb io row ym  
w ys iłk iem  o tw orzym y szeroko bram y szkół akadem ick ich 
przed m łodzieżą chłopską i  robo tn iczą .

II. K ra jow a Rada N arodowa wzywa M in . A prow izac ji 
do zaopatrzenia za pośrednictwem  decyzji i  sieci organów 
cen tra ln ych  nauczycie lstw a w  m a te ria ły  pierwszej po trzeby, 
Dotyczyć to w inno  zwłaszcza nauczycielstwa w ie lk ic h  m iast 
k tó rem u tru d n ie j zorganizować zaopatrzenie w ram ach sa
m orządu.

III. K ra jow a  Rada N arodow a wzywa Rząd Tymczasowy 
do bezwłocznego opracowania now e j ustawy o uposażeniach 
nauczycieli, k tó ra b y  zdecydowanie zm ien iła  położenie m ate
ria lne  nauczycie lstw a“ .

blicznego, a głównie teorią i p rak tyką  rad  narodo
wych.

Redakcja pragnie pozyskać współpracę p ra k ty 
ków i teoretyków, za jm ujących się wyżej wskazanymi 
zagadnieniami i prosi Ich o nadsyłanie opracowań, 
w tej liczbie i  reportaży, dotyczących zwłaszcza 
aktualnych zadań, prac i  trudności rad narodowych.

Redakcja zastrzega sobie prawo czynienia —  bez 
uprzedzania autora —  zmian w  nadsyłanych pracach.
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OM GL
Jak pracuje Miejska Rada Narodowa w Grodzisku Maz.

Grodzisk M azowiecki, n iew ie lk ie  m iasto po 
wiatowe pod Warszawą, nieznacznie ty lk o  ucierp ia ło  
wskutek wojny. Bezpośredno po wypędzeniu okupan
tów m iejscowe społeczeństwo p rzystąp iło  do zorgani
zowania jawnych organów w ładzy, a w tej liczbie
1 M ie jsk ie j R ady Narodowej. W  te j chw ili M R N  czu
je się najwyższą w ładzą w  mieście i, przezwyciężając 
piętrzące się z różnych stron trudności, dąży do po
p raw y gospodarki m ie jsk ie j i  u ła tw ien ia  życia oby
w ate li miasta.

Pragnąc b liże j zapoznać się z pracą M ie jsk ie j 
Rady N arodw ej zgłosiłem  się do je j przewodniczące
go ob. Jana Bojarskiego, starego działacza oświato
wego (około 30 la t p racy nauczycielskie j!) z prośbą
0 poinform owanie mnie o pracach M R N  i  napotyka
nych trudnościach.

P racy jest w ie le  —  oświadcza na wstępie oby
watel Przewodniczący —  nie wszystko można zrobić 
odrazu, trzeba umieć planować, odróżniać rzeczy wa
żne od m niej ważnych, p ilne  od n iepilnych. Szerokie, 
graniczące z fan taz ją  p lany  wprow adzają ty lk o  za
męt i  zniechęcają. Bez pam iętania o warunkach 
w  jak ich  p racu je  się, nie ma racjonalnego p lano
wania.

Czym  więc konkretn ie  za jm uje  się obecnie M R N ? 
Ż y jem y pod znakiem  odbudowy. Pragniem y usunąć 
zniszczenia wojenne, usprawnić życie, rea lizu jem y 
zadania na jbardz ie j niezbędne; rzadko posuwamy się 
dalej.

In teresu je  nas, np., stan zdrow ia  mieszkańców 
miasta. Nasza kom isja  sanitarna pod energicznym 
przewodnictwem  ob, Graczyka przeprowadza syste
m atycznie inspekcje sklepów, kon tro lu je  w ytw órn ie  
a rtyku łó w  żywnościowych i, trzeba stw ierdzić, osią
gnęła w  tym  zakresie zupełnie poważne w yn ik i. Stan 
san ita rny m iasta w  ciągu ostatnich m iesięcy u leg ł n ie
w ą tp liw e j poprawie.

Za p ilne  i  ważne uważamy również zagadnienia 
oświatowe. U ruchom iliśm y 3 przedszkola, umeblowa
liśm y  je ; w te j chw ili korzysta z nich około 140 dzie
ci, pozostających pod opieką 6 nauczycielek przed
szkoli. M iejscowe społeczeństwo dobrowolnie opo
datkow ało się na rzecz przedszkoli w  wysokości
2 proc. od obrotu. W ie le  trudności pokonaliśm y p rzy 
odbudowie gmachów szkolnych. Spraw y zdrow ia
1 ośw iaty uważamy za podstawowe.

in te resu jem y się jednak i  innym i sprawami 
W  zakresie np. regu lac ji i  upiększenia m iasta z ro b ili
śmy również sporo. P rzed łuży liśm y jedną ulicę, uzy
skując połączenie dwóch dzie ln ic miasta, usunęliśmy 
szereg szpecących miasto budek, porządku jem y plac 
straceń i  zam ierzam y postawić tam  pomnik.

Czy to  ca łkow ity  obraz,zainteresowań M R N ?
O nie, zapewnia żywo ob. Przewodniczący. W y 

m ieniłem  ty lk o  na jbardzie j czynne kom órki M R N  
i  ich osiągnięcia. N iek iedy ' zainteresowania nasze w y 
chodzą nawet i  poza miasto. Rozum iejąc np, znacze
nie a kc ji siewnej, oddaliśm y na pewien czas połowę 
kon i mieszkańców miasta do dyspozycji okolicznych 
wsi.

Jakie trudności macie obywatele w swej pracy?
trudnośc i jest wiele. N ie wszyscy, niestety, pra 

cownicy państwowi i  samorządowi rozumieją, że 
w Polsce demokratycznej rada narodowa jest czyn
nikiem  planowania i  ko n tro li społecznej, a więc czyn
nikiem  nadrzędnym w stosunku do dzia ła jących na 
je j terenie urzędów adm inistracyjnych.

Oto jeden z odpowiedzialnych pracowników w y 
ra z ił się kiedyś do mnie w obecności k ilk u  innych 
osób, że „rada  narodowa potrzebna jest, jak dziura 
w moście".

To zapewne jakiś dawny b iurokrata?
Gdzież tam, człow iek ten dopiero teraz rozpo

czął karierę urzędniczą.
Cóż pomoże oburzenie. Trzebaby, aby adm in i

stracyjna w ładza przełożona czy pa rtia  polityczna, 
bo ponoć ów dygn ita rz to człek „p a r ty jn y ", w ytłó - 
maczyła mu, że rady  narodowe, to  k ro k  naprzód 
w zakresie dem okratyzacji u s tro ju  Państwa, że jeś li—  
zdaniem „dygn ita rza " —  rady narodowe są p rzys ło 
w iową „d z iu rą  w  moście", to  może i  demokracja też...

Może jednak to  po jedyńczy wypadek?
Oczywiście raczej tak. M ógłbym  jednak opowie

dzieć i  o n iem iłym  stosunku innego odpowiedzialnego 
pracownika do pewnej K om is ji M R N , co, oczywiście 
prow adzi do obniżenia au to ry te tu  Rady.

Takie są nasze zdobycze i  nasze troski, kończy 
ob. P rzew odn iczący swe rzeczowe i  szczere uwagi 
na temat pracy M R N  w  Grodzisku Mazowieckim.

Żegnając się, ob. Przewodniczący wyraża na
dzieję, że i inne ra d y  narodowe zw ierzą się naszemu 
czasopismu ze swych osiągnięć i  trosk.

Co przynoszq
ostatnie num ery „Dziennika Ustaw"

14-ty num er Dziennika U s taw  z dn ia  17. 5. 1915 r. 
zaw iera następujące rozporządzen ia : poz. 78 z dn ia 30.3.1945 r. 
o obow iązku świadczeń rzeczowych na rok  gospodarczy 1945/46 
(w ysokość świadczeń rzeczowych uzależniono od pow isrzchm , 
okręgu rc lno -ekonom  Cznego, w ie lkośc i gospodarstw i zdol
ności p rodukcy jne j gleby).

16- ty n u m e r D zienn ika Ustaw z dn ia 50.5.1945 r. zawiera 
następujące rozporządzen ia : poz. 90 M in is tra  skarbu z dn ia  
20. 4. 1945 r. o rozszerzen iu  g ran ic  up raw n ień  urzędów 
skarbowych do rozstrzygania odw o łań do końca 1945 r. (urząd 
skarbow y ma rozstrzygać odw ołan ia od w ym ia ru  wszystkich 
podatków, je że li w w y n ik u  uznania odw ołan ia zm n ejszenie 
podatku nie przekroczy zł. 5tys.), poz. 91 — M in is tra  Sprawie
d liw ości z dn ia  24.4.1945 r. o wyznaczeniu < rganu o p ie k i spo
łecznej powołanego do wyrażenia w im ien iu  dziecka niezna
nych rodziców  lub dziecka opuszczonego zgody na przysposo
b ie n ie  w tryb ie  ustawy z dn ia 13.7.1939 r.

17- ty,. num er D z ienn ika  Ustaw z an a 7.5.1945 r. zawiera 
następujące ustawy: poz. 9 2 — K onsty tucy jna  z dn ia  6 5.1945 r. 
o zniesieniu s ta tu tu  orgm icznego wojew ództw a śląskiego 
(uchy len ie  ustawy kon s ty tu cy jne j Śląska z dnia 15.7.1945 r.,' 
ma to  na celu ca łkow ite  zespolenie Śląska z resztą k ra ju ), 
poz. 93 z dn ia  6.5.1945 r. o częściowej zm ian ie  ustaw y z dnia 
11.9.1944 r. o organizacji i zakresie dz ia łan ia  rad narodowych. 
(P rezyd ium  K ra jcw s j Rady Narodowej będzie się sk łada ło  
z 5 do 7 c só ;. Skład jego: P rezydent, jego 2 zastępcy, N a
czelny Dowódca Wojska PoDkiego oraz członkow ie. C iło n - 
kow ie  P. ezydium  K.R.N. nie mogę jedaocześme zajmować 
stanow isk w  adm in is trac ji państwowej lu b  sam orządowej) 
poz. 94 z d n ia  6.5.1945 r. o uregu low aniu uposażeń członków  
Prezyd ium  Kra jow ej Rady Narodowej.

A d re s  R e da kc ji: W arszaw a , W ile ń s k a  2/4, I I  p ię tro , po kó j 259 te le fo n  240 
R e d a k to r: K o le g iu m  R edakcy jne . R e da k to r tech n iczn y : H . K u rko w ska . Px-zyjm uje in te resan tów  codz ienn ie  od 8— 11.
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